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|i Polsce 2/3 Jaworzyny ze wzgię.iów gospodar­
czych, bo Wn są g-u da, lasy i lig** Jurg owi.

Obecne* zebranie R>ov Ligi Narodów wzięł > 
pod obrady sprawę J»wor/y»skr.. Delegat czeski 

'! Benesz okazał ustępliwi,ść ■ rno-z min. Zamojski 
także i Rada odesłała ostateczna rozstrzygnięcie 

'ii do umów, mających s;ę na miejscu zawrzeć co 
|j do ściślejszej granicy, wyznaczonej w głównych 
i zarysach przez Komisję Jelimit.icyjuą we wrze­
li śniu 1922.

W  sprawie jaworzyńskiej Radł* Ligi whści «ie 
„tylko" pomogła złodziejom cz -skini. Odrzuć ła 

j dwukrotne uchwały Korniej; DDicidicyjne;. żlo- 
j żonej z trzech wysokmh oficerów alianckich, ie- 
jj dynie powołanych na pod-tiw e znajomości te- 
j ronu do oznaczenia granicy. G  ly przed dwc-ma 
I laty wybuchł spór przy deiimitjcji gran cy cze- 
jl sko—węgierskiej i przyszedł przed forum Ligi 
li Narodów, ta zażądała najpierw opinft komisarzy 

delimitacyjnych, zanim wydała orzeczenia ' Wobec 
Polski Liga zaniechała tej procedury, gdyż ko­
misarze, którzy sporny teren znają doskonale — 
mimo nacisku z Genewy — up srali się przy 
swem zdaniu, że większość obszc.ru jaworzyńskie­
go powinna przypaść Polsce. Więc w ciszy ga­
binetu, nie wysłuchawszy ekspertów i me znając 
terenu — przyznano go Czechesłowacji. Jest to 
wypadek baz precedensu, jest to tak tendencyjna 
i potworna . w swej tendencyjności uchwała, że 
możliwą się stała tylko dzięki zgodzie p Skir- 
munta. —

O Jaworzynę.
Nasz b. po3cł podhalański Ks. Jan Msdej 

umieścił w „Ludzie Katolickim" dzieje sprawy 
Jaworzyńskiej.

Przypomniał delegację do Paryża Wojciecha 
Halczyna i Piotra Borowego i ich rozmowę 
z Wilsonem, potem orzeczenie Rady Ambasado­
rów, z J7  sierpnia 1920, w którem tylko 1/5 
Spiszą i Orawy przyznano Polsce. Komisja de 
lim.la yins w maju 1921 odcięła Jurgów od łąk 
lasów i piitwisk w Jaworzynie i ludność wsi są- 
sieoifich naraziła na tysiączne niewygody i do- 
ku./ki ze^jtreny Czechów, którzy utrudniają przy­
stęp do pól, łąk i lasów, położonych po ich 
stronie.

Dwie sposobności minął rząd polski w ukła­
dach z Czechami, kiedy się mógł upomnieć 
• Jaworzynę.

Pewna, że dyplomatom za zielonym stolikiem 
jaworzyna wobec całej Polski wydaje się dro­
bnostką. ale ludność wsi granicznych słusznie ro- 
zumme. ze k.edy Polska o nas uie dba, niech nas 
•dda Czechom, bo my przecie bez pól, łąk, la­
sów żyć nie możemy. Za temi wsiami i dalsze 
mówią podobnie, Ze Polska nie dba o swój 
Ind . .

Komisja graniczna w lutym br. w Bert.ia mo­
rawskim stanęła twardo przy swem poprzedniem 
orzeczeń u z września 1922, w którem przyznano
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P. Skirmunt porozumiał się już poprzednio 
z p. Beneszem i na tej to podstawie Rada Ligi 
wydała szybko, na poczekaniu, nie studjując spra­
wy i bez jakiejkolwiek dyskusji swoje haniebne 
rozstrzygnięcie. Polsce dano ochłap : kilkaset 
morgów Jaworzyna, bogate polany i lasy, polskie 
Tatry zamykające od południa śnieżnym grzebie* 
niem najpiękniejszy w świecie krajobraz, to wszy­
stko oddano „przyjaciołom czeskim' świadomie 
i dobrowolnie. Tam, gdzie miało stanąć wielkie 
polskie uzdrowisko, któreby dając zdrowie i siły 
polskiej intelgencji zatrzymywało w Polsce dzie­
siątki miljonów złotych rocznie, zamiast wysyłać 
je do D vo 5 czy na Rivierę, tam, gdzieby silny 
nurt polskiego żyda wycieczkowego budził do 
polskości cały Spisz dzisiaj zagrożony wynaro­
dowieniem. i polską granicę utwierdzał na nizinie 
Popradu, tam będą czescy złodzieje polskich 
Tatr ściągać do swoich hoteli polskich turystów 
i gromadzić polskie miijony, będą utrudniać byt 
pińskich wsi spiskich i swobodnie czechizować 
lud polski . . .

Rada Ligi Narodtw zgłosiła rezolucję do kon- 
ferencjj ambasadorów, która to rezolucja propo­
nuje ustalenie granicy na Spiszu na trzech od­
cinkach :

Pierwszy odcinek obejmuje granicę pomiędzy 
Jaworzyną a Jurgowem. Na odcinku tym propo­
nuje Rada Ligi przyznanie Polsce części obszaru 
katastralnego gminy .łurgów, obejmującej odci­
nek, wyznaczony linją rady ambasadorów. Wszy­
stkie pola i grunta uprawne gminy Jurgów o łą­
cznym obszarze kilkuset morgów.

Na odcinku drugim proponuje Rada Ligi wy­
prostowanie linji rady Ambasadorów według 
gianic katastralnych gmin R/.episko, Łapszanka, 
Łapsz, Niża, Kacwin i Niedzica. Wyprostowanie 
obejmuj ■ szereg mniejszych obszarów, położo­
nych po stronie polskiej i czeskiej.

N* odcinku trzecim proponuje Rada Ligi gra­
nicę, obejmującą na rzecz Polski resztę odciętego 
łinją rad) ambasadorów obszaru katatastralnego 
gminy Niedzica. W  ten spooób prawy brzeg 
Dunajca od mostu Czorsztyńskiego do gminy 
Kolbark pozostaje przy Polsce.

Rezolucja Rady Ligi kończy się wnioskiem, 
zgodnym z opinją komisji delimitaeyjnej, aby ze 
względu na niemożność zadowolenia taką giani- 
cą interesów gospodarczych ludności pogranicz­
nej zawarto umowy protokolarne, dotycząca in­
teresów ekonomicznych i ułatwień komunikacyj­
nych dl t ludności, znajdującej s<ę po obu stro-

4 ttgo oeęś*
I aach granicy. Protokołjki poi®, być zredagowana 

w sensia jak najbardziej u. ^ ‘sjącym wszy 
stkłe interes* pograniczne i mają tworzyć inte­
gralną część decyzji konferencji ambasadorów, 
która okreali ostatecznie granicę na Spiszu.

Sprawa pójdzie na Radę Ambasadorów, gdzie 
zapadnie już tylko formalna uchwała.

Wysokie Tatry są na razie stracone Wyjdą 
jeszcze na jaw szczegóły tej walki. P. Maurycy 
Zamoyski odegrał w niej rolę zdecydowaną. Bę 
dzie się o niej jeszcze wiele mówić i pisać.

Delegaci polscy w komisji delimitaeyjnej prof. 
Ooetel i major Romaniszyn pozostaną w Gene­
wie i rozpoczną z delegatami czeskimi rokowa­
nia w sprawie umów protokolarnych przyczem 
będzie uwzględniony całokształt spraw, interesu 
jących Polskę w związku z uregulowaniem gra­
nicy na Spiszu.

Masza polityka.
Dają się słyszeć głosy, źe Gazeta Podhalańska 

jest nieinteresująca do czytania, bo niema w niej 
polityki. Dowodzi to z jednej strony, źe nasze 
pisma ludowe tak przepełnione są polityką, iż 
wyrobiło się przekonanie, jakoby one na to istniały 
aby się tylko polityką — i to partyjną — zajmo­
wały, a z drugiej strony dowodzi to niezrozu­
mienia dążności i programu naszej Gjzety.

Przeważnie w gazetach znajduje lud tylko 
chwalby swojego stronnictwa, podchlebianie się 
wyborcom i wymyślanie nainnepartje poldyczne, 
a t>lko gdzieś w kąciku jakąś notatkę o pracy 
społecznej lub pouczająca wiadomość.

Wielu Czytelnikom sprawia potępianie i wy- 
drwiwanie drugich przyjemność, zwłaszcza gdy 
jest napisane dosadnie i z dowcipem. Bo my 
Polacy lubimy się wadzić, krytykować i •wzaje­
mnie się wyśmiewać. Ale co za pożytek mamy 
z takich gazet, które nasze wady narodowe po­
pierają, zamiast je tępić i wypleniać?

Gazeta Podhalańska nie jest organem żadnego 
stronnictwa politycznego, nie uprawia przeto ża 
dnej polityki partyjnej, od nikogo nie zależy, ni­
komu schlebiać nie potrzebuje. Jest organem zie- 
mi Podhalańskiej i szczepu góralskiego, od wie­
ków na tej skalnej ziemi osiadłego, rdzentńe 
polskiego i jak uczeni zbadali, najstarszego nie­
wątpliwie prasłowiańskiego. Pragnie być wyrazem 
duszy podhalańskiej, górnej lotnej ślebodnej, do
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szlachetnych porywów zapalnej, a w twardej 
walce o byt zahartowanej i nieustępliwej, jest 
ołganeifl i tych, co na roli na Podhalu pracują 
i tych, co nabywszy nauk i rozszedłszy się po 
twiecie, umysłów* pracą się zajmują.

Tu na Podhalu niema różnicy : chłop i pan, 
każdy, co z tego szcieps pochodzi, jest góralem 
podhalańskim, bratem jeden drugiemu.

Więc Gazetę Podhalańską pisią nie .panowie” 
dla .chłopów” , ale wszyscy Fedhalańey sami 
dla siebie i uczeni i nieuceeni wspólnie.

Stąd wynika pogram nasza- Oazeły: w pier­
wszym rzędzie oświata, uświadomienie obywa­
telskie i społeczne a w drugim polityka, jaka? 
Nasza, podhalańska.

Nasze pokolenie urodziło się i wychowało 
w niewoli, musi g.ę dopiero uczyc tycia wolnego, 
we własnem państwie, musi się uleczył z zepsu­
cia, jakie sprowadziła niewola, musi nabył cnót 
obywatelskich. Zaiem to jest u nas na pierwszem 
miejscu. Ale jest i polityka, jak powiedzieliśmy : 
podhalańska. Polityka być musi, bo skoro chce­
my być dobrymi obywatelami, to się sprawami 
państwa powinniśmy zajmować, a' to jest właśnie 
polityka i to państwowa.

Każde stronnictwo u nas, z wyjątkiem jawnie 
wrogich polskiej państwowości, bo i takie cier­
pimy, powiada, te uprawia politykę pai.mwową, 
chociaż widzi • się, ta jest to pol:tyka przede- 
wszystkicm partyjna. Pochodzi to stąd, źe walki 
i nienawiści partyjne są tak zsciekłe, iż ginie 
w nich z oczu dobro Ojczyzny.

Liczne na^ze stronnictwa ugrupowały się we 
dwa wrogie sobie obozy : po jednej stronie pra­
wica, po drugiej lewica. Na prawicy narodowi 
demokraci, związek ludowo— narodowy,chrześci­
jańscy demokraci i klika pomniejszych partyj. 
Ns lewicy socjaliści, żydzi, niemcy, białorusini, 
komuniści i inni.

Pa~towcy wahali się długo to na jedną, to na 
drugą stronę, byt czas, że wmawiano w lud (jak 
pisze .Piast” ) lewicowość jako przykazanie, a na­
deszła chwila, że powiadają, iż oliższy chłopu 
kontusz, niż jupica z pejsami.

Nadchodzi już i czas, ze Piasto wcy razem 
z innymi umiarkowanymi parfjami odegrają samo­
dzielną rolę, utworzą grupę pośrednią ezyli cen­
trową. Oby się to stało jak najprędzej, bo tak 
dalej, jak dotąd, być nie ntożs. Wóz państwowy 
jest szarpany to na lewo, to na prawo, a niema 
go kto ciągnąć prosto naprzód. We wszystkich 
państwach na świecie są albo dwa stronnictwa,

j oba jednako narodowe i państwowe, np. w Ame­
ryce republikanie i demokraci, albo teź jest nuę- 
dzy prawicą i lewicą silne centrum. Takie cen­
trum jest u nas koniecznie potrzebne, inac/ej 
nasza polityka nigdy uzdrowioną nie będzie. Ono 
będzie łagodzić i uspokajać waiki lewicy z pra- 

| wicą, ono będzie wyrazem stałości i umiarko-
; wania.
j Ta grupa centrowa już się powoli tworzy, brak 
i! jej tylko jeszcze należytej organizacji i spójności.

Jl Należeć do niej będą wszystkie umiarkowane
■ stronnictwa ludowe i cała inteligencja pracująca,
j; z wyjątkiem jednostek walkami partyjnymi ze­

psutych.
W  tsklem włsśnie ugrupowaniu jest miejsce 

dla Podhalan, którzy chcą przodować Polsce 
wzorem miłości Ojczyzny, troski o dobro publi 
czne. a walczył do ostalniej kropli krwi z wro­
gami zewnętrznymi, ule nie z własnymi rodaka­
mi. To jest nasza polityka podhalańska —

J  P .
jPrsyp R td a k tji: Podzielamy przekonania

autora co do konieczności powstania Centrum 
ale Gazeta pozostanie dalej bezpartyjną —

Ministerstwo rolnictwa 
do Rolników Polskich.

Stoimy przed rozstrzygającym wysiłkiem r a J  
budową Skarbu Rzeczypospolite' Niebawem roz­
pocznie swe czynności Bank Pohki. Z końcem 
marca zostaje zamknięta subskrypcja na akcje 
tegoż Bsnku. —

W  społeczeństwie utrwala się ooinja. iż rolni 
ctwo polskie w zapisach na akcje nie jest nale­
życie reprezentowane. Pod adresem rolnictwa 
szerzą się zarzuty i oskarżania ; odpieraj je zarzuty, 
rolnictwo wskazuje na ciężary podatkowe, które 
w chwili obecnej ponosi, oraz utrudnię tia waiu 
towe, istniejące przy zapisach na akcje Banku.

Wobec tych faktów uważam za swój c oowiązek 
stwierdzić, iż dotychczasowy udział rolnictwa w za 
pisach na akcje Banku polskiego jest niewspół­
mierny z istotnym stanem posiadania rolnictwa 
w stosunku do innych gałęzi gospodarstwa naro­
dowego. —

Swterdzić również muszę, że okres subskrypcji 
zbiegł się z okresem uiszczania największych 
ciężarów publ.cznych, ciążących na rolnictwie. 
Na pierwsze miesiące roku bieżącego przypadają 
terminy płatności podatków, w których rolnictwo 
największy udział ponosi.
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Wstrzymanie na niskim stosunkowo poziomie 
cen zboża i innych artykułów rolniczych ze względu 
na potrzeby ogółu ludności, nie sprzyja s'le płat­
niczej rolnika Konieczność uiszczenia i pouosze 
nia tych ciężarów uszczupla poważnie zdolność 
płatniczą rolników, zwłaszcza wobec małego 
udziału rolnctwa w korzystaniu z kredytu pań­
stwowego. Zdając sobie dokładnie sprawą z tego 
stanu rzeczy, zmuszony jestem zwrócić uwagę 
Rolników polskich na groźną wręcz sytuacją, 
w jakiej rolnictwo znaleźć się musi. o ile nie wejdzie 
do Banku polskiego ilością akcyj, odpowiadającą 
choć w przybliżeniu jego sile gospodarczej Kie 
runek polityki kredytowej Banku polskiego, iako 
spółki akcyjnej, zależeć będzie przedewszy tkiem 
od skłsdu sk.jonarjuszów Działalność Banku 
polskiego w znacznym stopniu decydować będzie
0 organ zacji kredytów, oraz obrotu pieniężnego 
w  Państwie. Nieobecność w Banku Poiskim poz- 
b t vi rolników możności uzyskania należnego im 
sian iwiska Rolnictwo w interesie własnym do 
puścić'nie może. do tego, aby główne źródło
1 narzędzie polityki kredytowej znalazło się poza 
jego wpływami.

Dotychczasowe ograniczenia przy nabywaniu 
walut na zakup akcyj Banku Polskiego zostały 
usunięte i banki sprzedawać mogą waluty na ten 
cel bez ograniczeń —

Zwracam się zatem do wszystkich zrzeszeń roi 
niczyrh, oraz do wszystkich rolników polskich 
z wezwaniem i ostrzeżeniem, iż czas jeszcze, choć 
w ostatniej chwili obowiązek swój spełnić, zresztą 
w dobrze zrozumianym interesie. —

Najgłośniej i najgoręcej apelują do Rolników 
z tych okolic kraju, kióre za równo pożogą weiny. 
jak i jej skutkami najmniej zostdy dotknięte. Ci 
nic mieć nie będą na swoje usprawiedliwienie.

S:nacja Skarbu została szczęśliwie zapoczątko­
wana. Bank Polski niebawem powstanie.

Nieobecni, jak zawsze i wszędzie racji nie mają.
Warszawa dnia 7 marca 1Q24.

Do PP. Naczelników gmin, Wielebnych Urzędów 
pzrafjalnych Zarządów dóbr: Zakopane, Czorsztyn, 

Poronin, Szatlary Krościenko.
Przesyłam w odpisie odezwę P. Ministra roi 

nictwa i dóbr państwowych wystosowaną do 
rolników, a zachęcającą do zapisu na akcje Banku 
polskiego i proszę PP. Naczelnika gminy. Wie 
lebnego Księdza Proboszcza. Zarząd dóbr, by 
wszedł w porozumienie z tamt. rolnikami i mnerni 
osobami, a,więc przedsiębiorcami przemysłowymi, 
którzyby w akcji mogli wziąć udział, przedstawił

im znaczenie całej akcji i zachęcił da subskrybeji. 
Niech zrozumieją, źe mają spełaić dziś czyn wielki, 
co świadczyć będzie o ich pairjoiyźmie —

Nia tylko pojedyncze osoby, ale gminy niech 
wezmą udział w zapisach na akcje Banku ^orskiego, 
a wszyscy ci zapisani zostaną w złotą księgę Ban­
ku, aby historja oceniła tych prawdziwych synów 
Ojczyzny. Zapisy przyjmuje Powiatowa Kasa 
Oszczędności w Nowym Targu.

Ł  dniem 31. marca b. r należy mi przedłożyć 
spis tych, którzy poczynili zapisy. —

Starosta . Ótrzelbirk! w. >•.
Redakcja w zrozumieniu i odczuciu ważności 

sprawy popiera catą dU3zą akcję Minister twa 
i Starostwa Nowotarskiego, wierząc w to. źe 
i jednostki i cate gminy wezmą udział w zapis.ieh 
na akcje EUnku Polskiego

Redakcja poda- Wykaz gmin i osób, które sceł- 
nią czyn patrjotyczny.

Z Polski.
Król włoski podpisał dekret zatwierdzający po­

życzkę dla PoUki w wysokości 400 rnilj lirów 
na łat 20 na T % . opartą na menopolu tytonio 
wym. {Lira stoi kol* 400 lys. mar. czyli na złjty 
idzie 4*/, liry) pożyczka więc wynesi 00 mi j. złp 

Czesi dotąd nie zatwierdzili, wyborów gminnych 
z 10 września w polskich wsiach na Śląsku 
cieszyńskim.
W Wsrizawie odbył się zjazd samorządowy z całej 
Polski. Dawne Rady powiatowe mają s ę prze­
kształcić w sejmiki. —

Mae Donald premier angielski w rozmowie ze 
Skirmuntem naszym posłem w Londynie, podniósł 
konieczność wykonania uchw; ly Sejmu ustawo­
dawczego odnośnie do samorządu wschodniej 
Małopolski.

Polska wymienia z Ameryką uczonych najwy­
bitniejszych w dziedzinie rolnictwa ma wniosek 
fundacji amerykańskiej im. Rockefellera

- - -   — -  -

Ze świata.
Nowa Rosja tworzy się powoli z daniem „Dni* 

berlińskich Wszyscy czują już bankructwo go­
spodarcze bolszewików. Dziś Rosja już nie jest 
robotnicza, ale chłopska i kiedyś rząd musi się 
zmienić. Chłop poprawił swe gospodnrstw# 
i musi przyjść do głosu i wpływu.
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Potuł palskł w Maskwle Darowjk: ma pracować
*tiad traktatem handlowym, o któiym Rosenblat 
w „Ekonomiczeskoj Żizni* pisze, te będzie mo 
niwy w razie zrn.any pakaju ryskiego.

Tak to mowa Hendersona e zmianie traktatu 
wersalskiego ośmieliła Niemców i Róijan de lą 
3 mia zmian wszelkich umów 

Hiemtj mają dostać potyczkę w bankach no- j 
wojorskich w wys. 250 mMj, doi. Sama Ameryka 
ma urć 50 nnij 

Parlament rozwiązany, ale wybory jeszcze nie 
* odbędą się w kwietniu

Francja. Frank spada, co wywołuje wśród lu­
dności zamęt Millerand prezvdent fancu^fci rwo* i 
tał konferencję i rząd wystąpi stanowczo ze środ 
kami kióreby spadkowi przeciwdziałały; zażąda 
nawet upoważnień dyktatorskich na 6 miesięcy. 
Gdyby sen?t nie zgodzi! się na wyjątkowe upo- 
wafiłfejiia, rząd nie ustąpi, a raczej sejm rozwiąże 
i przyślą o i do nowych wyborów. Millerand oświad­
czył SWą sol d.ir.tość z Poincarem premierem aż jj 
de Ostateczności.

Rząd wy duł „żułlą księgę" przeciw Niemcom, 
asy udokumentować, te od początku Francja nie 
myślała o aneksji ij przyłączeniu części niem 
jeno chciała się ubezpieczyć przeciw najazdowi 
niemieckiemu

(U. R. Rządy wydają zbiór dokumentów w książ 
ce, która ma nazwę od okładki )

Ambaiidor w Londynie zwrócił uwagę rządu 
ang. na zw.ązek wojskowy niem. „Samoobrona* 
i na zbrojenia niem. na wschodzie ; ambasador 
zastrzegł się co do przygotowań przeciw napa­
dowi niemieskierru. i

W Bplgji powołał król powtórnie Theunisa do |
u.worzen a nowego gabinetu; cztery teki otrzy­
mają w •lnomyś! .i (liberali) a sześć katolicy ; 
Theunta 'na zair-yrnać obok prezesury tekę skarbu.

Aaglja. Zwolniono ze służby 900 oficeiów h
w Irlartdji, ale ci zatrzymali karabiny z nabojami, I
poszli do lasu i chcą się bronić przed demobi- 1
! racją Rząd przygotowuje księgę , błękitną" jako j
o .powiedź Francji na „źóitą “ — j

Z prasy. j
i

.Kurjer Wieczorny" podaje sprawozdanie kupca 
w.edeńskiego z podróży po Rosji. Kupiec ten 
wiarzy w przyszłość Rosji — i jaj rozwój gospo­
darczy; twierdzi, że już chwila przełomowa mi- i 
uęła, « teraz będzie coraz lepiej, że nie ma obawy

0 przewrót, gdyż rząd bolszewicki ma uznanie 
za swe wysiłki i naprawę gospodarczą. Btr tów 
w wojsku nie ma, łapownictwo i zbytek niemiło 
siernie tąfćione, tylko rooełnicy rpają prawa, a 
chłopi ziemię i to juz odwołał się nie da i prze­
ciw temu nikt 9ią nie ruszy.

W „Piaście* pisze sam Witos o .programie gospo­
darczym", gdzie wykazuje, że po walucie musimy 
poprawić gospodarstwo zwłaszcza rfclne Nasz 
przemysł w zastoju, bezrobocie się wzmaga, bo 
wieś nie kupuje z nędzy Cnłop sprzedaje swój 
dorobek o wiele taniej niż przed wojną, a płaci 
za wyroby przemysłowe o w i e l e  drożej niż ru» 
c*ym  świecie i robi się córa/ większym nędza­
rzem. Zubożenie wsi musi zachwiać przemysłem, 
musi zagrozić całemu państwu.

„Przyjaciel ludu" w artykule: O zdrowy kie­
runek myśli ludowej" zaznacza, że w Polsce sze 
rzy się b ł ę d n a  zasacu jakoby Polska była kręci- 
dełkiem wielkich mocarstw a nie ufa się własnym 
siłom, które winny świai kręcić podług . ieb,>e. 
Wielką w tern winę ponoszą stronnictwa, które 
zbył oddają się w komendę jednostek, pr..gramy 
mają od paradni a mało pracy nad jednością 
ludową, którab/ stworzyła silę ; dała Polsce po­
wagę za granicą.

.Przegląd kupiecki" w ostatnim Nrze od po- 
czą.ku do końca wykazuje, że Polska (Grabski) 
chce handel zabić, a Anglia go broni, że urzęd­
nicy polscy z kupcami postępują pu azjatycku 
okładając ich grzywnami za braki w książkowo 
ści, że podwyżki kolejowe i paszportowe tylko 
podróże zniiejszą i dochodu spodziewanego nie 
przyniosą . . .  —

„Gazeta warszawska* wciąż wygaduje na zalew 
Kongresówki przez Galicjan. Których uważa za 
roznosicie!! wszelkiego zla po Polsce (Dziwna 
droga do zjednoczenia narodowego 1) .

„Rzeczpospolita* podaje wiadomość o zjeździć 
ziemian z Miłopolski Wschodniej, który uchwalił 
wezwanie do wszystkich ziemian, aby wstępowali 
do stronnictw politycznych celem obrony swych 
interesów.

„Głos Narodu" nawią/ując :ę wiadomość, zau­
waża, iż ta uchwała oznacza klęskę stańczyków 
krakowskich . .. coraz rzadszych — i wypowiada 
swe życzenie aby obóz „czasowników* zniknął. 
(A przecie jest u nich dnźo nauki, doświadczenia
1 dobrej woli — coby należało i u wroga uznać. . .)

„Gomec krakowski* umieścił sprawozdanie ze 
zjazdu Związku lud naród, w Krakowie. Także 
ten ziazd stwiei dzd konieczność obrony rolnictwa
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przed polityzą przemysłową.
.Robotnik* pragnie stwierdzić, źe p v

siadające* nie popierają Banko polskiego; zarzuca 
klasom .posiadającym* sobkostwo* i uważa je 
za gałąź uschniętą ;■ zwraca się też przeciw war* 
stwie kupieckiej i bankierskiej jako psaoizytniczej. 
Zdaniem „Robotnika* Bank Polski powinien być 
państwowy a nie prywatny.

J U l s t y *
Lipnica Mała na Orawie.

Szanowna Redakcja I 
Prosiłbym Was umieścić naszą krzywdą, która 

się nam stała przy przemianie granicy. Bardzo 
nas to boli ta krzywda, bo dotyczy naszego bytu 
gospodarczego, bez czego ciężko nam źyć. Ora­
wskie Państwo wynajmowało n.m ca roku za wsze 
Pańskie hale dia puszenia bydła i nie robiło nam 
n>gdy żadnych przeszkód, aż tego roku Państwo 
Żywieckie postąpiło z nami inaczej, bo nam pod­
wyższyło dzierżawne za hale, a jaszcze nam dało 
takie warunki, któryrh przyjąć nie mogliśmy. 
Państwo Żywieckie wolało wynająć pojedynczym 
gazdom te hale i wszystkie warunki zniszczyło, 
które gmina dawała. Tak naszą gminę odrzucili 
od naszej hali Boli nas to i boleć będzie długo.

Upraszamy ażeby z nami tak robić jak ze swo­
imi bo myśmy lud biedny, ale dobry, i radzi* 
byśmy żyć tak, jako i drudzy. Proszę Szanownej 
Redakcji opisać tę naszą krzywdę, żeby sie na 
przyszłość mogło naprawić na dobre. —

Z pozarowieniem braterskiem Wasz przyjaciel
Wójt

Starosta nowotarski P. Strzelbickl zwraca się 
do Urzędów parafjalnych, gminnych, Zarządów 
dóbr i pojedynczych ludzi z następującym ąpe- 
le m : O ofiary na cele pomoey dla młodzieży 
akademickiej pozwalam sobie zwrórić aie z go­
rącym apelem poparoia tej akeji, która obeanie 
jest tak aktualna i nagląc* —

Nasza młodzież akademieka jest kwiatem ca­
łego społeczeństwa, z plonów, jsj nauki korzysta 

•w najszerszej mierze eały nasz naród. —  
Synowie włościan uczęszczają w aanesnej liszbie 

aa Uniwersytet, zdobywająs wśnód ehłodu i głoda 
i uciążliwej praey wyższe wykształcenie i dają 
■am oała szeregi księży, lekarzy, techników,

prawników i prefesorów. —
Troska o możność utrzymaniu tej młodzieży, 

to troszą całego naszego społeczeństwa, całego 
haasego lu iu . —

Jeżeli więe dziś przy szalejącej drożyźnie- 
i zbliżającym się przednówku, zapasy kuuhni 
akademickiej, gdzie niezamożna auednież jadn. 
wyczerpują eię i grozi jej eamknięoie, to znaczy 
uniemeżhwienie cmlszej n a s il kilku tysiącom 
akademików, to wsaysoy utuaiiH/ się etami, aby 
de rej kat'Strofy nie dopośsiń. —

2 wracam się więc do o«łsgo spułeczeóetwn. 
a głównie do wioieian, aby wspomogli tę nkcję 
eey to getówką, ozy też zismiepłod»mi. — 

Wszelkie ofiary przyjmie Btnrostwo za pokwi­
towaniem —

Gminy złożą relaoję ze zbiórki w ciągu trzech 
tygodni. —

Na powyższa wezwanie pnspieszyli ze składką: 
Szseawnica wyż. 14 miljonów. Zarząd dóbr Raba 
wyż. 25 milj. Szlaohtowu 36.190 440 Mk., Cz. 
Woda 9 m ilj, Juwerki 14,1T9000 Mk., Firma 
F,tzek z Hajduk 10 m ilj , Newy Targ (gminu) 
228 m ilj, Łs. Skwarko ze Szlaohtowej * milj.

Redakcja z wielkiem uznaniem podkreśla za­
biegi P. Starosty około pomocy dia młodzieży 
ąkademickisj, przyszłości narodu, wśrSi któu.j 
jest wielu Podhalańoów. Ulateg ^aie wątpim :. 
żc przy poparciu patrjotj oznogo dzieła przez 
W . Ks. Proboszczów, PT. Nnuozy^elstwa i Za ­
rządów gmin będziemy mugli w u.stępnyob 
Nraoh Oazety Podiial. wyka*: wszystkich ofiar­
nych gmin podhalańskich pewiatu Nowotarskie 
go i Spisko - Orawskiego podać.

Gmina Nowy Targ Cennik mięsa wędlin i tłusz 
esów, obowiązujący ad dnia 16 marca 1924 
aprobowany przez Starostwo.

Za 1 kg. '.Toiowiny 2 700 090 Mk., polędwicy 
wieprzowej 3 milj., mięsa wieprzowego 2,800.004 
cielęciny 1,600 00^ słoniny 4,500 000, smalcu
5,000 000, kiełbasy czysto wieprz, siekanej 
4,500 000, krajanej 5,000.009.

Cennik pieazywa: wydany na poleoenie S ta ­
rostwa, ważny od .16 marca 1924,

Za 1 kg. ohleba żytniego 500 000 Mk. za • 
dkg. bułki na wodzi* 59 000 Mk.

Optaty pocztowe wynoszą ed 16 do 31 marca 
se list zwykły normalny 250.000 M p, ze kartkę 
posstową 150.000 Mp . aa draki zależnie od wag. 
najmniej 80000 Mp., najwięcej 750000 M p. za 
próbki towarowe, do wagi 950 gr. 250.000 Mp. 
ponad 250 gr. 500.000 Mp., za paczki zależnie

i
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ud wagi najmniej 750.000 Mp. a najwięcej 
4,500.000 Mp., za przekazy poeziewe zależnie 
od kwoty, uajmuiej 40.000 Mp. najwięouj 
750 000 Mp.

Opłaty powyższe stoeuWnuo są tjlke  w obr#cie 
krajowym i W . M. Gdańskiem.

inne natomiast opłaty pocztowe-, telegraficzne ] 
i telefoniczne, tak w obrocie krajowym, jak 
i zagranicznym pozostają niezmienione.

Z Kroic-eika. Nasze miasteosko zasypana unie' 
giem, wsrod czarownyoh gór. pozbawione z po­
wodu braku kolei dobrych środków komunika­
cyjnych nie sgnuśniało, nie zasnuło na zimę. 
Życie kulturalno społeczne r>z wija się tu w ca­
łej pełni Bardzo czysto odbywają się tu-prze- J 
d-itewienia, u w czasie karnawału mieliśmy pięó 
zabaw, wszystko przeważnie na cele oświatowe.

E u  uczczeniu .Powstania Wstopadoweg »“ dzia ! 
twa szkolna urządziła pod ku r ,wnietwtin tu- 
tejszeg flrona nnuczyoieb ’< iego wieczorek. Ode­
grano putrj jtyozne obrazki sceniczne .Opiekun­
ki* i .W inowajca*. Świętego Mikołaja obcho­
dziła szk da również bardz ) uroczyś ie przez 
odegranie okolicznościowej sztuczki, po odegra- ! 
niu tejże sędz’wy św Mikołaj rozdawał skromna j 
upominki ubożą ej dziatwie sakotnej Za dochód 
oku tych wieczorków zakup ono 20 książek do 
bibljoteki szkolnej.

W  sobotę i w niedzielę 23 i 24 lutego urzą­
dziło tutejsze Nauczy oielstwo ze współudziałem 
inteligencji innych sfer przedstawienie ama 
torskie. Odegrano .Gwałtu, co się dzieje’ Fre­
dry. Przez dwa wieczory bawiono się znakomi­
cie, a czysty śmieoh na sali świadczył, że we­
sela ta k unedja bUa odegrana z werwa i ży­
ciem. Ju t  samo ukazywanie się na scenie mę­
tów pant 'fiarzy w spódnicach i kobiet „Ksau  
typ* z szarac warach wywoływało długi, serde­
czny śmiech. Zebrane 131 miijonów przezua- 
czono na założenie gabinetu szkolnego przyro­
dniczego. Z ramienia T  S. L. urządzono jasełka, 
również zabawę, przez co wzb ogacono bibliote­
kę T  S  L  o kilkadziesiąt książek.

Szkoda tylko, że dom ludowy nie jest jeszcze 
wykouozony, a sale szmlns i inna są zimałe 
na pomieszczenie gości w czasie przedstawień 
i zabaw.

Positdzeiis Zarządu głównego Związku Podha­
lan odbędzie się w niedzielę dnia 23 marca br 
o fodz. 10 w sali posiedzeń Rady Miejskiej. Na 
porządku dziennym ważne sprawy. Osobnych 
zawiadomień nie rozsyła się

Starostwo nowotarski* odebrało prawomocnie 
koncesję na wyszynk L. Suskiemu w Szaflarach 
z i sprzedaż wódki w zakazanym czasie Tylko 
tak dalej, a ograniczy się pijaństwo w powiecie.

Mianowania Prezydent Rzeczypospolitej m ia­
nował 8 mnrea wojewodą'krakowskim W ład y ­
sława fLowslikowskiego 

Pijaństwa w Powiscfa nowotarskim nie ustaje, 
a niektórzy nałogowo mu się oddttją, jak miało 
tn miejsce w Zakopanem (Paidułówka), gdzie 
dwu wesołych młodzieńców Jędrzej Ł  i Ja n  Ł, 
w«zcz^li awanturę w stanie pijanym ze swą 
matką. O 1 zgrozo! co za czasr.

Redakcja Gazety Pudhalańskiej koniecznością 
zmuszona, przestrzega, że na przyszl.iść wystą 
pi z całą stanowczością i będzie podawała do 
publicznej wiadomości nazwiska pijaków.

Równocześnie Redakcja Gazety Podhulaask. 
apeluje do p. szynnarzy, by ściśle przestrzegali 
ustawy o podawaniu napojów alkuh lowych 
i w sobotę od godzi.iv 3 po popołu luiu i całą- 
niedzielę nie podawali wódki.

Gdy t i  przestrogi nie pom że. Redakcja 
zwróci się na właściwą ,drog;. co będzie bardzo 
aieprzyjemn e dla niejednego fi szy.akarza.

Zjazd Delegatów Kdłsk min. z całego powiatu 
tut. odbył się dnia 17 b. m Z uzd miał na celu 
przedewszystkiem, zorganizowanie Okręgowego 
Tow. Rolniczego, któreby chciało i potrafiło za- 
jąfc się szezerze sprawami Kółek rolniczych 
w naszym powiecie. Przeprowadzono nowe wy­
bory Zarządu, a ludzie którzy weszli do Zarzą­
du dają wszelką gwarancję, że sprawa organi­
zacyjna kółek oraz szerzenie wśród rolników 
oświaty, wejdzie na dobrą drogę.

Do Zarządu weszli z wyboru. Prezesem wy- 
i brano W P . Dyr. -J. Zaohemskiego, dalej człon-
i kami Zarządu PP. Piot-a Susd a , Cikowskiegu
j Teofila Gawrona Franciszka, Tylkę Walentego
1 Czecha L  .dwika, Kamińduego Woje. W ilka

Stanisława Rajskiego Józefa, Jana Cienciela, 
Różę Zdaniową, Ks J  Baczyńskiego Franciszka 
Mako wskiego, Jana Kant. Chlipałę.

Na Wulnera zebraniu uchwałom szereg re­
zolucji treści czysto rolniczej, jak obniżenie ta- 

! ryfy kolejowej na o rod u k ta rolna, uregulowanie
! handlu nawozami sztucznemi, które to rezolu-
! cje, przesłano Małopolskiemu T i w. Rolniczemu

do dalszego załatwienia na właściwe] drodze.
Odp Red Uch walę przesłaną nam przez Radę 

MiejsKąz Cz. Duaajca wydrukujemy chętnie, ale 
dopiero po ukończeniu dochodzeń w tejże sprawie 
przez odnośne Władze
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Towarzystwo Pomocy Naukowej w Zakopane*,
utrzymująae buraę dl*uezniów Pnastaowej Szko­
ły  Przemyślu Drzewnego, urządziło dnia 3 mar 
«« na reeoe tejże baray zabawą taneczną, z kto
rej czysty eleohód wynosi miljard 80# ni’lj#nśw’
200.000 mk, co raa być użyte aa polepszeni* 
wiktu wychowanków i adaptacje w budyaku. Za- 
r»ąd składa tą diygą wszystkias. którzy udzielili 
swej poMisy szczere podziękowanie.

„Śląsk Cieszyński pod władzą eztekąL Faw tł 
Konieczny Roznsń 1934 Autor przedstawia we­
dług stanu z stycznia 1924 r. stoennki pod za­
borem ctoskim. Po krótkiej h ifjon i ostatniek

piąriu lat podaje dokłada* dane oraa statysty1 jj’ 
pclekiogo stanu pesiadania i czeskiej polityki 
antypolskiej. Stosumki polityszne i gospodarko 
szkolne, kossislx>«, spis ludaołoi a r, 1921, wy 
bory gmina* z r. 1922 — U  nader zajmują-o 
rozdziały, obrazując* sgrom pmcy i poświęcenia, 
z jakim radaey pod zaborem czeskim bronią 
swsj nsrodowsśei. Autoraw i aależy się wdzę- 
e*aeś4, gdyż poraź pierwszy w sposób objokty 
wny poparty urządowemi daiiemi, pizadatawil 
kwestje, w Polsce naegói aisznana, która preo 
eież jest jsdncm ?, wcżnych ogniw ealokształlu 

!l spraw ezesko pelekich

*as> auial raaalicjs a!s bterc* edp»wiadxiaia«śe-
■ iia s s s łs a  r ■(■■■■■■■(■■■■■■■■■b i h i i

WALNE ZGROMADZENIE
Słonku w Bazaru podhalańskiego

w  IVovvym T » r g u
(K A T O LIC K A  SPOf.D7.lEt.NIA zarejestr. z ogran. porękę)
odbędzie się w d liu 30 marca 1924 r o godz. 
A tej popołudniu w Sali Rady Gminnej, r w ra­
zie braku komp^ti, o godz. 5 tej popołudniu 
w tym swmym dniu i lokalu bez wzglądu ns 
komplet, na które sią ozłonków zaprasza : 

P O R Z Ą D E K  D Z I1 N N Y ’
1. Odczytanie protokołu z ostu łnieg* Walnego 

Zgromadzeni:'..
2. Sprawozdam*- Z a rz ą d u  ..a r. adm is trne .  1923- 
S. S p ra w o z d a n ie  E junisji H tw iz y jn e j  % w n io ­

sk ie m  u a  udzie lenie Zarządow i abnn lu to r jum .
4. R ozd ia ł  c z / s i c g *  z y sk u  za  r sk .  1924.
5. W y b ó r  R ad y  N ad zc re śs j .
6. Wybór Dyrekcji
7. Wybór turni gi Rew izyjisj.
8. Podwyższanie udziałów.
9. Wn^tski i intnrpelasjs. r*««s

Ks. IŁ .rtk  Ludw ik.

fiutowi 3mowi Ł S S t fe JB # !;
które się unieważnia

Urząd parafjalny w O raw ce
•głasza KONKURS na posadę organisty. 
Podania należy wnosić do 90 kwietnia 1924/ do 
Urzędu parafjalnego. — Wsaystkis inne infor­

macje udzieli miejscowy Ks. proboszcz.

Rodator edpowlrtfztafoy: Jan Kriuiewłsz.

J Ó Z E F  C H O D O R O W I C Z
NOWY TARG — ul. SZKOLNA 10.

P o a ie k d A  aA«A {
Cement portlandzki, —  p.ipą dachową, ter, 
karb .iinefctj — gips murarski i sztuketor.sk1 — 
matę trzcin gwoździa sufitowe, papu* #
i des » — u.m palony. — - węgiel krajowy
    —- i górna śląski i t p. *J Ł —.

r> p a ta iro K a  n a i sa iu a  ó w l u n i a  s
tr.uwersy żelazna, — blachy do pokryci i rD 
tbów, — dachówki p-jslótio, —i lupek usb/etuw ••••
‘ piece kafioure , szrł<> wklenui: —
Cen^r konlcureirioy juu

Gil?. Uw Mla Śluzu
licytację na sprzedał 5099 m* drzewa Ą  Łu- 
pińeu pastwisko w wi o k j  80 lat, która od 
będzie się w urzędzie gminnym w L*. sz i lk 
Biźnych 27 marga 1924 o g.>d 10 ej lymo. 

C eai w edług am owy w  k o ro ia c n  czsik ick  lub dol&rack.
j4ncl* tej Krauontk« Wojciech K*!mfvt

naczelnik gminy pi'c-7.oś.

N A W O ZY  S Z T U C Z N E
prawdziwą temasynę nurki .gwiazda ’ 
Statle „Martina1*, superfusfai i inne nac.m- 
»y 1 vm«znc dostarcza wagsnjwo szybk ■
-- Orni hurtewsi = -  —

J A N  B O D U C H ,  Ż Y W IE C
D O M  W Ł A S N Y  —  RYNEK L  1*7

'Na W!««lkie zapytania należy dałąoeyó laietui ptoeiowj

Podhalami! Ciytąjeii i roipoYUHkai ŝu jwoj* Dimh.

‘Jra fc "'® 1- 6 Sorka w tiowyiu fs r j*
- --  - -■


